INFORMACJA NA TEMAT URLOPU NA ŻĄDANIE

Poniżej kodeksowe rozwiązanie definicji urlopu na żądanie:
Art. 1672. Pracodawca jest obowiązany udzielić na żądanie pracownika i w terminie przez niego wskazanym nie więcej niż 4 dni urlopu w każdym roku kalendarzowym. Pracownik zgłasza żądanie udzielenia urlopu najpóźniej w dniu rozpoczęcia urlopu.
Należy pamiętać o tym, że dni urlopu na żądanie wchodzą w wymiar urlopu wypoczynkowego. Oznacza to, że każdy dzień urlopu na żądanie zmniejsza liczbę dni przysługującego w roku bieżącym urlopu wypoczynkowego. 

Komentarz do KP pod redakcją Jaśkowskiego: "Urlopy na żądanie nie są ujmowane w planie urlopów ani ustaleniach między stronami stosunku pracy co do terminu urlopu (art. 163 § 1 i 11 oraz art. 168). Pracodawca jest obowiązany do ich udzielenia na żądanie pracownika, które może być zgłoszone najpóźniej w dniu rozpoczęcia tego urlopu. Skoro kodeks nie wprowadza żadnych wymogów co do formy zgłoszenia tego żądania, to oznacza, że pracownik może to uczynić w dowolny sposób.
Pracownik nie może nadużywać tego prawa (art. 8) i stwarzać zagrożenia dla istotnych interesów pracodawcy. W razie sprzecznego z prawem lub z jego nadużyciem korzystania przez pracownika z tego uprawnienia pracodawca może stosować wobec niego sankcje przewidziane prawem pracy.
W kwestii zgody pracodawcy na urlop - czy też jego udzielenie na wniosek pracownika: " Samowolne udanie się pracownika na urlop może być potraktowane jako ciężkie naruszenie podstawowych obowiązków pracowniczych i jako takie stanowić przyczynę rozwiązania umowy o pracę bez wypowiedzenia z winy pracownika w trybie art. 52 k.p. Z kolei odmowa udzielenia urlopu wypoczynkowego pracownikowi na żądanie może być traktowana jako wykroczenie przeciwko prawom pracownika z art. 282 § 1 pkt 2 k.p. 
Pracodawca jest związany żądaniem pracownika udzielenia urlopu na żądanie, natomiast pracownik może ale nie musi z przysługującego mu uprawnienia skorzystać. Obowiązek udzielenia pracownikowi urlopu nie jest uzależniony od uzasadnienia lub podania przyczyny stanowiącej podstawę wystąpienia przez pracownika z żądaniem skorzystania z tego urlopu."- komentarz do KP Wypych-Żywicka
Dalej, za Chmielek-Łubińska E., PiZS 2003/3/26 - t.3, "Urlop na żądanie pracownika": "Pracownik nie decyduje sam o rozpoczęciu tego urlopu, ale pracodawca musi mu go "udzielić". Pracodawca ma więc obowiązek to uczynić, jednakże dopóki to nie nastąpi, pracownik nie może rozpocząć korzystania z omawianego urlopu. Gdyby tak zrobił, może to być w pewnych okolicznościach uznane za ciężkie naruszenie podstawowych obowiązków pracowniczych.(...)
Pracownik może zgłosić żądanie udzielenia czterech dni urlopu w jakiejkolwiek formie, bowiem przepis tego nie precyzuje, najpóźniej w dniu rozpoczęcia urlopu, co należy rozumieć, że może to zrobić do końca swojej dniówki roboczej. Wynika z tego, że co do jednego dnia urlopu na żądanie pracownik może "wymusić" go na pracodawcy, stawiając pracodawcę niejako przed faktem dokonanym. Co się tyczy dalszych dni tego urlopu, pracodawca w zasadzie ma obowiązek go udzielić, ale wyjątkowo może jednak odmówić, jeśli zachodziłaby sytuacja sprzeczna z zasadą dbałości o dobro i mienie pracodawcy (art. 100 § 2 pkt 4 k.p.). [...]
Urlop na żądanie jest przywilejem pracowniczym przyznanym pracownikowi przez ustawę. Ograniczanie tego przywileju przez pracodawcę musi mieć więc charakter nadzwyczajny (tym bardziej, że wskazuje się, że korzystanie z tego urlopu może być związane z niedyspozycją pracownika i brakiem możliwości pracy).
Odmowa udzielenia urlopu musi być wyjątkowa i uzasadniona - np. sprzecznością z obowiązkami pracownika - w tym wspomnianą dbałością o dobro pracodawcy, czy też lojalnością wobec niego. Wskazuje się także, że odmowa może mieć miejsce w sytuacji, gdy żądanie urlopu jest nadużyciem prawa - a nie jego wykonaniem. Kiedy możemy mówić o nadużyciu prawa - to temat na oddzielną analizę, z uwzględnieniem konkretnych okoliczności danego przypadku.
Obawiam się jednak, że korzystanie z urlopu nie dla celów wypoczynkowych, lecz dla zorganizowanego protestu, w dodatku niejako paraliżującego prace zakładu może być uznane zarówno za naruszenie zasady lojalności, jak i za nadużycie prawa.  Choć z drugiej strony, zawsze kiedy mamy do czynienia z wykonywaniem uprawnień, zwłaszcza pracowniczych, trzeba być bardzo ostrożnym w formułowaniu zarzutu, iż ich wykonywanie stanowi nadużycie prawa.
Kilka innych odniesień do urlopu na żądanie: 
Sobczyk A., PiZS 2004/7/12 - t.2, "Urlop na żądanie": "Biorąc pod uwagę obowiązek dbałości pracownika o dobro pracodawcy, należy przyjąć, że pracownik ma obowiązek zgłosić swe żądanie najwcześniej jak to możliwe, tak aby pozwolić pracodawcy na podjęcie środków zaradczych wynikających z potrzeby zapewnienia zastępstwa. I jest to nie tyle apel do pracowników, lecz ich podstawowy obowiązek. Jeżeli pracownik nie wykaże w tym zakresie dbałości, a skutkiem tego będzie zagrożenie w istotny sposób interesom pracodawcy, to za dopuszczalne należy uznać zastosowanie sankcji. W tym zakresie za cenne uważałbym wprowadzenie odpowiednich zapisów do regulaminu pracy." 

Tak więc warto dowiedzieć się jak w poszczególnych zakładach kwestia ta jest uregulowana w regulaminie pracy, tak aby zgłoszenie żądania urlopu było zgodne z regulaminem - o ile regulamin w ogóle to reguluje.
I jeszcze jedna uwaga, która może mieć zastosowanie, w zależności od stosowanego rozkładu czasu pracy: 

Szemplińska E., PiZS 2004/6/35 - t.2, "Konsultacje i wyjaśnienia": "Jeżeli pracownik pracuje w równoważnych normach czasu pracy w różnym wymiarze dobowym, to ma prawo do 4 dni tego urlopu [tzn. urlopu na żądanie – art. 1672 k.p.] zarówno jak wystąpi z takim urlopem na dni pracy po 4 godziny, jak i na dni pracy po 12 godzin - zgodnie z jego ustalonym rozkładem czasu pracy. Godzinowe rozliczanie urlopu wypoczynkowego nie wpływa na liczbę dni urlopu wypoczynkowego, który przysługuje stosownie do art. 1672 k.p. Inaczej mówiąc, bez względu na dobowy wymiar czasu pracy, w jakim zatrudniony jest pracownik, przysługują mu 4 dni urlopu na żądanie."
W razie pytań proszę kontaktować się z panem Danielem Gliszczyńskim, naszym prawnikiem, pod nr tel. 0 601 388-701
Jednocześnie zwracamy uwagę na wywiad z p. Bartłomiejem Raczkowskim, adwokatem w Kancelarii Sołtysiński, Kawecki & Szlęzak, który ukazał się w „Gazecie Prawnej” nr 56 z 20  marca 2006 r.:  
Cyt: „Pracodawca może odmówić pracownikom udzielenia urlopu, jeżeli prawo do urlopu miałoby być wykorzystywane sprzecznie z prawem, np. na przeprowadzenie strajku”- mówi B. Raczkowski. A na pytanie dziennikarza jak ma się zachować pracodawca, gdy pracownik mimo to nie stawi się w pracy, odpowiada: (…) w takiej sytuacji może potraktować to jako nieusprawiedliwioną nieobecność w pracy. Może wyciągnąć wobec pracownika konsekwencje w postaci kary porządkowej, np. nagany lub kary pieniężnej, wypowiedzenia umowy o pracę lub nawet zwolnienia dyscyplinarnego (…)”.
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